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Wielkie burze na Atlantyku
Na Morzu Północnem żeglugą uniemożliwia gęsta mgła—Ze wszystkich stron donoszę 

o licznych wypadkach okrętowych
Londyn, 27. 12, (Tel. wł.) — Na 

Atlantyku panują silne burze, Angiel­
ski statek pasażerski „Gamercmia“ przy­
był do portu w Glasgow z dużern opóź­
nieniem. Sześciu pasażerów wskutek 
niezwykle silnych kołysań okrętu, do­
znało ciężkich obrażeń i po przybyciu 
do portu musialo zawezwać pomocy le­
karskiej. 400 pasażerów zachorowało na 
grypę.

Z Amsterdamu donoszą o niezwykle 
ciężkiej przeprawie, jaką miał angielski 
okręt „Gorinthic“, który 6 grudnia wy­
jechał z portu w Montreal (Kanada) z 
ładunkiem kukurydzy. Okręt dostał się 
w? strefę niezwykle silnej burzy, z któ­
rą walczył przez cztery dni. Fale mor-

Odnawianie świadectw 
przemysłowych

Warszawa, 28. 12. (Tel. wł.) Min. 
skarbu przypomina, że termin nabywa- 
uia świadtectwa na rok 1933 upływa 
31 ¿rudnia 1932. Termin ten -nie zosta­
nie przedłużony.

Niezwłocznie po -upływie wymienio­
nego terminu władze skarbowe przystą­
pią do lustracji przedsiębiorstw i' w rar 
wie nieposiadania świadectwa przemy­
słowego na rok 1983 sporządzać będą 
protokóły karne. (w)

Deficyt poczty i telegrafu
Warszawa, 28. 12. (Tel. wł.) Nie­

dobór przedsiębiorstwa Poczta Polska, 
Telegral i Telefon na październik r. b. 
wynosi 6,331 tys. (w)

Rata pożyczki dillonowskie]
Warszawa, 28. 12. (Tel. wił.) — 

1 stycznia przypada płatność półrocznej 
raty pożyczki dii łono wski ej w wysoko­
ści około 14 miljonów. (w)

Zderzenie statków w porcie w Marsylji
Obydwa statki odniosły poważne uszkodzenia — Jeden 

. z nich zatonął

M a r s y 1 j a, 27. 12. (PAT.) W por­
cie marsylijskim zderzyły się 2 statki 
oceaniczne, a mianowicie parowiec fran­
cuski „Bernard d-u St. Pierre“ odjeż­
dżający do Madagaskaru, z hiszpańskim 
parowcem „Navemar“, który przybył z 
Piladelf ji. Francuski parowiec wybił w 
kadłubie „Nayemaru“ ogromną dziurę,

Tereny narciarskie w Szwajcarji Kaszubskiej
W Borkowie pod Kartuzami 

wetn nowy ośrodek

Kartuzy, 27. 12. (PAT.) W Kartu­
zach powstał komitet budowy ośrodka 
sportów zimowych w Borkowie pod 
Kartuzami. Ośrodek len powstał celem 
wyzyskania terenów Szwajcarji Ka­
szubskiej , doskonale nadających się do 
narciarstwa. Powstanie tego , nowego 
ośrodka ‘narciarskiego umożliwi nar­
ciarzom.'z Pomorza i województwa po-

skie zmyły z pokładu dwu marynarzy, 
którzy utonęli. Kilku ludzi z załogi u- 
legło ciężkim okaleczeniom- Dwu z nich 
ma połamane'nogi. Woda morska, któ-

ra wdarła się do kuchni i magazynów, 
zniszczyła wszystkie środki żywności, 
tak,. iż załoga, przez resztę podróży, 
trwającej 8 dni, m-usiala się żywić su-

Miasteczko francuskie Quillón, w departamencie Aude nad morzem Śródziem- 
n-ern zalane zostało przez rzekę Ando. biorĄCQ początek w Pirenejach wschód- 
nich. Zdjęcie powyższe dostarczy) nam fotograf tamtejszy i czytelnik ..Kuriera 

Poznańskiego“ p. Zdzisław Harry's Kaiser

Umowa koncyljacyjna
pomiędzy Polska i Sowietami

Warszawa, 28: 12. (Tel. wł.) Zo­
stało urzędowo ogłoszone oświadczenie 
rządu polskiego o dokonaniu w Warsza­
wie 23 bm. wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych w sprawie paktu -nie­
agresji i konwencyj koncyijacyjnej po­
między Polską a Sowietami.

Akt konwencyj nie był dotychczas 
nigdzie publikowany.

tak te „Navemar“ został zalany wodą i 
osiadł na dnie ,na głębokości 12 m.

Zdaniem władz portowych, parowiec 
uda się uratować, lecz kilka tysięcy tonn 
ładunku pszenicy jest straconych Paro­
wiec francuski również odniósł poważ­
ne uszkodzenia, lecz zdołał przybić do 
molo i wysadzić swych pasażerów.

uruchomiony zostanie niebo- 
sportów zimowych

znańskiego a nawet zlanych cźęśc-i Pol­
ski korzystanie ze sportów zimowych.

Należy zaznaczyć, że Borków poło­
żony jest w odległości 6 km. od) Kartuz, 
w malowniczej okolicy i posiada dogod­
ną komunikację. Prace nad budową 
schroniska dobiegają już końca Schro­
nisko zostanie uruchomione prawdopo­
dobnie już 1 stycznia 1968 r.

Artykuł pierwszy stwierdza, że 
obie strony wyrzekły się wojny jako 
narzędzia polityki w stosunkach wza? 
jemnych, Obie strony zobowiązują 
się wzajemnie do powstrzymania się 
od wszelkich działań agresywnych i 
od napaści jednej strony na drugą 
zarówno samodzielnie, jak również 
łącznie z innemi mocarstwami. Za 
działanie .sprzeczne z zobowiązaniami 
tego artykułu uznany będzie wszelki 
akt gwałtu, naruszający całość i nie­
tykalność terytorjum albo niepodle­
głość polityczną drugiej strony, nawet 
gdyby te działania były wykonane 
bez wypowiedzenia wojny, z uniknię­
ciem wszelkich możliwych jej prze­
jawów.

Artykuł 2 opiewa: W razie, gdy­
by jedna ze stron została, napadnięta 
przez państwo trzecie albo przez gru­
pę państw trzecich, druga strona zo­
bowiązuje się nie udzielać ani bezpo­
średnio ani pośrednio pomocy i po­
parcia państwu napadającemu przez 
cały czas trwania zatargu. Jeżeli jed­
na strona podejmie napaść na pań­
stwo trzecie, to druga będzie miała 
pra.wo wymówić niniejszy traktat bez 
uprzedzenia..

Artykuł 3 postanawia, że każda, 
strona zobowiązuje się nie brać udzia­
łu w żadnych porozumieniach z 
punktu widzenia agresji jawnie dla 
drugiej strony wrogich.

Artykuł 4 stwierdza, że zobowią­
zania wymienione w art. pierwszym 
j drugim w żadnym razie nie rnog?, 
ograniczać albo zmieniać praw mię- 
dzynarodowych i zobowiązań dla. każ­
dej z obu stron oraz umów, które ona 
zawarła przed wejściem w życie ni­
niejszego traktatu, o ile te umowy nie 
zawierają w sobie elementu napaści.

charami. Załoga przybyła dio portu w 
Amsterdamie w stanie zupełnego wy­
czerpania.

Berlin. 27. 12. (PAT.) Na wybrze­
żu Morza Północnego od. 3 dni panuje 
gęsta mgła, która prawie zupełnie unie­
możliwia żeglugę. Według meldunków, 
sto kilkadziesiąt okrętów- znajduje -się 
na kotwicy w oczekiwaniu na znośne 
warunki atmosferyczne.

Na Morzu Północnem zderzyły się« 
powodu mgły 2 okręty towarowe, przy-, 
czem jeden z nich doznał poważnych u- 
szkodzeń.

Szczecin, 27. 12. (Tel. wł.) W po­
bliżu wyspy Rugji został porwany przez 
nawałnicę z pokładu swego szkunera 
motorowego kapitan holenderski Weyn- 
hołd. Wskutek wzburzonego morza 
wszelki ratunek był niemożliwy i ofiara 
wypadku wkrótce zniknęła w falach 
morskich.

Pozostali na pokładzie statku człon­
kowie rodziny kapitana, mianwoicie'żo­
na jego i pięcioro nieletnich dzieci w 
wieku od lat 3 do 11 oraz jeden młody 
marynarz z trudem tylko zdołali dopro­
wadzić statek do portu w Swinemuemdte, 
gdzie udzielono im pierwszej pomocy.

Ustąpienie wicemin. Koca?
W a r s z a w a, 28. 12. (Tel. wł.) Obie­

gają pogłoski, że w niedalekiem czasie 
ma ustąpić wiceminister skarbu pułk. 
Koc.

Po jego ustąpieniu podsekretarjat 
stanu nie byłby już obsadzony. (w)

Art. 5 postanawia, że obie strony, 
dążąc do załatwiania i rozstrzygania 
wyłącznie za pomocą środków' poko­
jowych wszelkich sporów i zatargów, 
obowiązują się kwestje sporne, co do 
których nie udało się osiągnąć poro­
zumienia w czasie właściwym na dro­
dze dyplomatycznej, przekazywać do 
postępowania pojednawczego zgodnie 
z postanowieniami konwencji o sto­
sowaniu postępowania koncyljacyj- 
nego.

Art, 6 dotyczy terminu ratyfika­
cji w przeciągu 30 dni, co zostało do­
konane.

Art. 7 postanawia, że traktat za- 
wiera się na trzy lata, przyczem, o ile 
jedna strona nie wymówi go na 6 

miesięcy przed upływem terminu, to 
będzie się uważało, że okres mocy 
traktatu został przedłużony automa­
tycznie na dalszy okres dwuletni, (w)

Wypadki świąteczne 
w Moskwie

Moskwa, 27. 12. (PAT.) W dzień 
wigilijny i w święta Bożego Narodze­
nia zginęło tu w 92 różnych wypadkach, 
przeważnie samochodowch, 311 osób, a 
rany odniosło około 500 osób.

Ogłoszenie
ustawy konwersyjnej

Warszawa. 28. 12. (Tel. wł.) — 
„Dziennik Ustaw'1 (nr. 115) ogłosił usta­
wą konwersyjną, która w ten sposób 
weszła już w życie. (w)

Trudności finansowe ZUPU
W arssa w a, 28.12. (Tel. wł.) ZUPU 

we Lwowie popadł w trudności finan­
sowe i wypłatę zasiłków grudniowych 
ma dokonać o», »ty. se anacasnean opóź­
nieniem. far)



Świąteczne obrazki
(Od własnego korespondenta ..Kurjera Poznańskiego"1!

Paryż, w grudniu. 
Nastrój świąteczny jest w tym roku

bardzo Specjalny, poąiewąż panuje pra­
wie wiosenne ciepło trudno też sobie 
w tej atmosferze przedstawić wilję i 
choinkę. A jednak choinek wyrósł las 
«aty- Hażda dzielnica posiada bowiem 
swój tąrg ną drzewka, przy których 
znajdują się pęki jemioły, będącej we 
rrancji symbolem dawnego święta 
druidów.

Ruch w mieście panuje duży. Nie 
trzeba chyba dodawać, że koncentruje 
się on zwłaszcza dokoła wielkich maga­
zynów, których sugestywne napisy 
brzmią: „Rtrennes, Jouets“. WysŁ&tfjr 
zabawek przyciągają też do tych witryn 
nietylko cale zastępy maluczkich i 'ten 
rodziców, ale także ... dorosłych. Za­
znaczmy jednak odrazu, że w tym róku, 
ząpewpe z powodu wzmagającego się 
kryzysu, nie rzucąja się w oczy dotych­
czasowe świetlne, nieraz bardzo arty­
styczne Obrazy. Iluminacja świetlna 
jest obecnie ograniczona. Nie przeszka­
dza to jednak, że publiczność może de­
filować jedynie za ... harjerami. któ­
rych strzeże policja. Pala bowiem ro­
dziców i dzieci wzrasta z godziny na go­
dzinę. Trudno się oprzeć pokiisie, więc 
postępujemy za nimi.

Tegoroczna wystawa zabawek pary­
skich pozornie nie przynosi nic nOwęgo. 
Wynosi się z niej jednak wrażenie, że 
w tern królestwie dzieci wszechwładnie 
zapanowała mechanika. Ona tó bowiem 
najbardziej porywa imaginację dziecię­
cą. Dlatego też w jednej witrynie może­
my podziwiać kunsztownie wzniesjony 
most, zwodzony, przez który przejeżdża 
kolej elektryczna i samochody, a w dru­
giej szeroką drogą. p.o której' mkną wa­
riackim tempem luksusowe i ciężarowe 
auta, przejeżdżając gęsi i kury. Poli­
cjant protestuje przeciwko nadmiernej 
szybkości, ale nadaremnie: śmieje się z 
niego nawet najzwyczajniejsza krodra.

Inna witryna przedstawia oazę mu­
rzyńską, niezmiernie barwną i żywą: 
dalej widzimy lalki, odda lace się roz­
koszom campingu, który tak bardzo roz­
powszechnił się we Francji, w czasie 
ostatniego lata, podobnie zresztą jak 
sport pływacki. Dlatego też śmiało moż­
na powiedzieć, że wśród zabawek pieża- 
przeczenie dominują:,samóchód. samo­
lot. statek i lalki - auiomaty, Te ostąt- 
me nie posiadają już rvsów konwencio- 
oąlnvch. lecz raczej humorystyczne W 
sposób bowiem bardzo ciekawy przed­
stawiają wiejskie wesele lub walkę 
dwóch zapaśników, podczas, gdy lalki- 
mąrynarzę wałcza na wspaniałym stat- 
ku z burza morską: ponad statkiem zaś 
unosi się jeden z ptaków metalowych, 
puśscząjących się na zdobycie prze­
stworzy ponad Atlantykiem.

, Wrażliwość dzieci, zarówno chłop­
ców jak i dziewczynek, jest oczywiście 
podniecona opowiadaniami o rekordach. 
Sport też zdaje się wybijać na naczelne 
miejsce. Najlepszym zaś tego dowodem. 
i®śt dziesięcioletni Robert, który swemu 
dziadkowi, oprowadzającemu go po ma­
gazynach z zabawkami, ustawicznie po­
wtarza: — Proszę mi kupić gwtżdawkę! 
Dziadek proponował różne inne, znacz­
nie droższe zabawki, ale chłopiec upor­

czywie domagał się gwizdka. Wresz­
cie wytłumaczył on zdziwionemu dziad­
kowi: — Widziąz, skoro będę miał 
gwizdawkę, zostanę arbitrem na róż­
nych mecząchl

Ośmioletnia zaś córeczka moich 
znajomych, napisała długi list do 
„PCre-Noćl“ (gwiazdora), zamieszcza­
jąc w nim spis zabawek- jakie pra­
gnęła dostać, a na zakończenie doda 
ła, że chciąłaby mięć takż» jego foto­
graf ję z... dedykcją! ‘Signum tem- 
poris...

Przejdźmy jeszcze do rejonu dziew­
częcego, gdzie cięgle jeszcze panuje 
lalka. Obok niej zwraca jednak uwa­
gę cały szereg niebanalnych infirmie- 
rek orąz najrozmaitszych przyrządów, 
związanych ź umeblowaniem i kom­
fortem domowym. Poza tern dużo 
dzieci domaga się żywych ptaszków.

Prohibicjo kosztowała Stany Zjednoczone 
625 młljardów franków

Waszyngton, 27. 12. (Tel. wł.) 
12 lat prohibicji, jak obecnie obliczono, 
kosztowały skarb Stanów Zjednoczo­
nych 28 mijartłów dolarów, czyli 623 
miljardów franków

Takie otó oświadczenie złożyli kon­
gresowi przeciwnicy prohibicji, czyniąc 
wysiłki dla przyśpieszenia uchwalenia 
prawa, które ostatecznie jbąli suchy u- 
śtrÓj. Statystykę tę opracowała organi­
zacja kupców i przemysłowców, rozga­
łęziona w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Związek ten wykazał, że koszty 
i rozrzutność, wynikające ż Drawa o 
prohibicji, kosztowały Stany Zjedno­
czone o 8 miljardów dolarów więcej, niż 
ich koązty, poniesione w wojnie styiS:

Nowa wyprawa do stratosfery
Start balonu nastąpi w Bęlgjl

B r n k s e U, 27. 12. (PAT,) Zarzśd 
Ponds National de la recherchę scienti- 
figue, który sfinansował 2 wyprawy 
prof. Piccąrda do stratosfery, postano­
wił przyznać prof Cosynsówi, towarzy­
szowi Ostatniej podróży prof. Pićcardą- 
potrzebne subsydja do nowej podróży

Zgon wybitnego emigranta
Cleveland, 27. 12. (PAT.) Zmąrł 

tu, przeżywszy lat 60, lekarz dr. Wła­
dysław Peters, Ogólnie znąny i szanowa­
ny zarówno w sferach polskich jak i 
amerykańskich.

Dr. Peters urodzi! się w Kośbiuszko- 
wjcUcb. (w Polsce). Do Ameryki przy­
był przed 35 laty i tu ukóńęzył stud ja 
medyćżp?. Brgł on czynny udział w pra­
cach pęlśkiego stowarzyszenia lekarzy 
i dentystów i był redaktorem czasopi­
sma specjalnego, wydawanego w języku 
polskim i angielskim.

akwarjów, które nota bene w tym ro­
ku cieszą się specjalnym pokupem, a 
których cena dochodzi do 1Ó00 frs.. 
oraz... spadochronów!

Czy jednak ceny zabawek uległy 
naógół jakiej zmianie? — I tak i nie 
Jeżeli bowiem chodzi o tandetę, to ta 
zawsze jest przystępna, natomiast 
hardziej precyzyjne wyroby pozostały 
drogie. I tak najskormniejsza lalka 
kosztuje około 7 zł, mały samochód 
prześzło 50 zł a statek z łatwością do­
chodzi do 100 zł. Dla uboższej zaś pu­
bliczności zostały zaprowadzone ma­
gazyny, w których istnieje t. zw. cena 
jednolitą. Oznacza to, że w danym 
dziale każdy przedmiot kosztuje tylko 
5 frs., w innym 10 itd. Publiczność 
przychylnie odnogi się do tego rodza­
ju segregacji. Jest ona naturalnie ob­
liczona na mniej zamożnych kupują­
cych, którzy, wchodząc do danego ma­
gazynu, zgóry wiedzą, że nie przekro­
czy kwoty ustalonej przez ich budżet: 
Koniec bowiem tego roku, podobnie 
jak początek nowego znajduje się pod 
znakiem oszczędności. I. B.

towej. Koszt zaś cały prohibicji jest 
2 i pół raza wyższy od całośc, długów 
wojennych. Pozatem z powodu zajść, 
napaści. Zamachów itd., spowodowa­
nych przez prohibicję, poniosło śmierć 
prżeśzlo 2000 obywateli amerykańskich 
i 500 agentów policyjnych. Na 860.000 
procesów kryminalnych, jakie osądziły 
sądy amerykańskie w ciągu 12 lat, 60.000 
spraw przypadło na prohibięję.

Kongres jednakże zgadza się narażie 
tylko ila drobne ustępstwo, które polega 
na dopuszczeniu do handlu piwa, za­
wierającego 4 proc alkoholu, orzy po­
zostawieniu wszystkich dalszych u- 
stępstw bardziej liberalnych przyszłemu 
kongresowi demokratyeżnemu.

stratosferycznej, która odbędzie się w r. 
1933.

Prof. Cośyns Użyje do lotu tego sa­
mego balonu, na którym wniósł się po­
przednio z prof. Piccardem Start balo­
nu nastąpi w południowej Belgji.

Niemcy handlują amunicją
Lima, 27. 12. (PAT.) Z Arica dono- 

sźą, że statek niemiecki przywiózł tam 
850 pak, zawierających bomby dla armji 
boliwijskiej Oraz ładunek gazoliny do 
motorów.

żywcem spaleni
Piotrków^ 27. 12. (Tel. wł.) We wsi 

Bujdy Szlacheckie pod Piotrkowem spa­
liła śię sterta ze słomą. W zgliszczach 
znaleziono 7 trupów włóczęgów, którzy

w tej stercie nocowali. 3 trjipy są tak 
zwęglone, że nie można ich rozpoznać.

W stercie tej bardzo często nocowali 
włóczędzy, korzystając z tego, ze wła­
ściciel majątku chętnie udzielał wspar­
cia wszelkiej biedzie. Pożar powstał 
Wskutek zaprószenia ognia.

Plaga szarańczy 
w Argentynie

Form osa (Argentyna), 27. 12.
(PAT.) Okolicę rzeki Vermejo w pół­
nocnej części kraju nawiedziła plaga 
szarańczy. Chmury szarańczy mają do 
60 kim długości.

Szarańcza grozi ruiną zbiorom ba­
wełny i tytoniu. Wśród rolników okolic, 
nawiedzonych plagą, powstała prawdzi­
wa panika.

Wystawa obrazów Okunia 
w

W Białogrodzie otwarto świeżo wy­
stawę obrazów Edwarda Okunia Mie­
ści się ona w salach Ligi Polsko-Jugo­
słowiańskiej i nosi nazwę: „Piękno 
Jadra nu“. Okuń spędził w ostatnich 
dwu latach po kilka miesięcy letnich 
nad Adrjatykiem. pracując w okoli­
cach Splitu, Krku i Dubrownika Wy­
stawa obejmuje kilkadziesiąt płócien.

Otwarcie wystawy nosiło charakter 
urooyąty. Otworzył ją przemówie­
niem poseł Rzplitej dr. Günther, po­
czerń literat M. Miloszewicz wygłosił 
dłuższą mowę, w której nawoływał li­
teratów i artystów do podjęcia wspól­
nej pracy nad poszukiwaniem syntezy 
duszy słowiańskiej, a następnie cha­
rakteryzował twórczość Edwardą O- 
kunia i jego stanowisko w malarstwie 
współczesnem, podkreślając rolę jego 
w szkole matejkowskiej i w dobie 
„Chimery“.

Na otwarciu był także książę Pa­
weł, bratanek króla Aleksandra, posło­
wie cześkoslowacki i belgijski, wiee- 
min. spraw zagranicznych BakOticz i 
liczni przedstawiciele świata nauko­
wego i artystycznego. Wystawa sta­
nowiła ewenement artystyczny w ży­
ciu Belgradu i cieszy się dużem wzię­
ciem.

Mur przerobiony
na

Rżąd centralny Chin zamierza przysfą- 
pić do przeróbki wielkiego muru chińskfe- 
go Pa szosę dla ruchu automobilowego. 
Nowa autostrada ciągnęłaby się od brze­
gów morza Żółtego do granicy Mandżurii 
i liczyłaby przeszło 4 000 kilometrów dłu­
gości. Bvltfby to zatem najdłuższa auto­
strada na całym świecie.

........................ g

f G L. a oświata ludu dokona cudu. 
Przy Imieninach zaręczynach ślu­
bach i Jubileuszowych I tnnych uro­
czystościach nivwfWe tylko telegra­

mów T C L.

Przepowiednia pogody na środę,
Chmurno i mglisto z miejscowemi 
rozpogodzeniami, zwłaszcza na połu­
dniu. Lekki spadek temperatury. Sła­
be wiatry zmienne.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

49)
i cóżby się stało? Czy to naprawdę 

takie straszne? O ileby tylko Wczas 
uciec i nie wracać... ach, nigdy nie 
wracać. Tymczasem on sobie śpi. 
Zaraz się przebudzi, ziewnie i spyta z 
ogłupieniem, co się właściwie stało. 
Gdzie się podział Łopoćko.

Trudno to zrozumieć, że dla tego 
właśnie człowieka tyle trzeba praco­
wać. że ten właśnie właściciel dzi­
wacznej twarzy jest już na wieki jej 
mężem Nie. Chyba nie żałowałaby 
go wcale, gdyby tak zniknął z domu. 
Dawniej myślała w takich chwilach o 
Grzywcu. Ale teraz widzi, że Grzy- 
wiec jest zbyt biedny. Nic nie ma 
Łopoćki natomiast obawia się Chyba 
tym człowiekiem nikt by nie umiał 
pokierować Można gó tylko Słuchać, 
lub uciec jak najdalej. Jakże ońa od 
niego ucieknie?

Na tej wąskiej ścieżce każdy krok 
teraz niebezpieczny A może jednak 
ta niewiadoma chmura, nadciągająca 
córa? bliżej sama się rorwieje? Może 
wszystko zgubi się w ciekących wolno

dniach. Krostyń jest przecież tak ma­
tem miasterń. Od Iąt hic tu straszne­
go się nie stało, choć o wielu znajo­
mych niejednoby Wikta powiedzieć 
mogła. A jednak wszyscy jakoś ra­
zem źylf, wybaczając sobie wiele, a je­
szcze więcej zapominając.

Uspokojona trochę, trąca już bar­
dzo brutalnie męża, a gdy to nie po­
maga, wylOwa mu na głowę kubek 
wody.

Plota porusza się, machinalnie o- 
ciera twarz I rozgląda się, wodząc po 
pokoju czerwonettii, zdumionemi 
oczyma idjoty. Próbuje o coś zapytać, 
ale Wikta popycha go energicznie do 
sypialni.

—- A Szulim czy już był — bełkocze 
Plota. Wali się na łóżko w ubraniu 
1 zaspy i a twardo.

XV
Mija dni kilka, potem tydzień, dwa 

i Wikta otrzeźwiona zupełnie, spoglą­
da coraz uważniej ku ścieżce, prowa­
dzącej ńą Rohacz. Nad drogą, wiodą­
cą do Króstynia załamuje się silnym 
zakrętem rzeka Bura jej masa pęcz­
nieje z dniem każdym. nieznacznie 
wspina się coraz wyżej pod wysoki na­
syp drogi i wdziera się na póła. Pra­
cowicie bije brupatnemi falami o pa­
górek, na którym rosną trzy jodły, 
spoglądające poprzez dalekie pola ku 
sinym Iksom, rozleżónym na niedo­

stępnych górach. Brudne węże wody 
ślizgają się miękko po trawie, plu- 
szezą, obiegając chciwie jamy i «pa­
dliny wzgórka, aż któregoś dnia ogro­
mny piat ziemi osuwa się ciężko i od­
słania piaszczyste sypkie podłoże. Jo­
dły tracą zwolna grunt, korzenie ich 
zwisają w próżni, woda wymywa nie­
zmordowanie każdą grudkę ziemi, 
spienia brudne żółte szumowiny, wre­
szcie strąęa pierwszą jodłę i niesie w 
wirach i skrętach coraz dalej, ku środ­
kowi rzeki.

W południe przerywa się przez 
chmury słońce i w brudny szumiący 
nurt nasypuje srebrnego pyłu, który 
drży na falach, jak olbrzymie stado 
białych ptaków. Gdy czarne skrzydła 
grubych chmur zwiążą się znowu, czy­
jaś dłoń/zgarnia pospiesznie płochli­
we lśnienia i rzeka mrocznieje. Sunie 
szalonyha pędem, potyka się o głazy 
podwodne, z bulgotem otwiera i za­
myka zdradne leje. W brudnych Wi- 
rowiskach kręcą się chyżo złomkl kru­
che galęzek, strzępy igliwia tańczą na 
grzbietach fal. nurzają się niezdarnie 
obmokłe wypróchniałe kłody, pełne 
rozpaczliwie wczepionych w szpary 
żyjątek

O piątej już mrok leniwy zsuwa się 
z hal, wyhurża z zacisznych czarnych 
gęstwin i pełznie ku brzegom oszala­
łej z trwogi rzeki. Wlęwa się w rumo­
wiska traw i naniesionych gałęzi. To­

czy się doliną, jak gad i sennie ziewa 
pod niską ciżbą czarnych chmur. Za- 
małó im miejsca w górze, tłoczą się na 
siebie, smagane wiatrem, pękają w 
szmaty i strzępy i wiążą się znowu w 
brunatne rozgwiazdy, drogi, leje i po­
szarpane pnącze. Wicher niecierpli­
wie rozbija brudne kłębowisko i zga­
nia je znowu, aż bezsilnie opuszczaią 
się mgłą białą i tną ukośnym de­
szczem. Na drodze pusto. Białe słup­
ki drożne toną powoli w grubym mro­
ku, który zalewa całą kotlinę. Gubi 
linję brzegów i wyrównuje płaszczyznę 
nagiego stoku ze skrajem lasu. — 
Wszystko zmienia się w huczącą głu­
cho ciemność.

Niby olbrzymi dzwon śmierci tętni 
kotlina żałobnem wołaniem, bijącem 
o niskie zwały chmur. W garstce 
czarnych małych domków, czworobo­
kiem nad pustym rynkiem rozsia­
dłych, śpią ludzie. Zardzewiałe sprę­
żyny zegara ratuszowego liczą pył cza­
su, osypujący się nieustannie z nie- 
widnych dalekich gwiazd. Gdzie Spły­
wasz chwilo zawisająca w szeroko o- 
twartych oczach konającego. Gdzie 
się zatracasz powiewie muskujący u- 
schly liść pod pniem? W sen głuchy 
i twardy grąży się wszystko, przepaść 
bez dna i bez granic przerzuca śmierć 
naręcza żywotów, gasnących jak dro­
bne skry w topieli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Poznań w 14 rocznicą
Powstania Wielkopolskiego

Ahademja, zorganizowana przez legion Wielkopolski — 
Podniosłe przemówienia sen. dr. Meissnera i adw. dr. St. 
Celicho w skiego — Imponujący pochód na cmentarz w Gór- 

ctgnie — V stóp pomnika powstańców
Obywatelstwo miasta Poznania dato

w dmu wczorajszym piękny dowód, że 
umie czcić drogą każdemu sercu pol­
skiemu rocznicę powstania grudniowe­
go Pięknie przybrane sztandarami o 
barwach narodowych domy bvły wy- 
mownem świadectwem uczuć patrio­
tycznego obywatelstwa poznańskiego 
Do dekoracji służyły również nalepki. 
wvdane iak corocznie przez Związek 
Inwalidów Wojennych. Docnód ze 
sprzedaży przeznaczony jest na zakła­
danie inwalidzkich warsztatów oracy.

Piękną manifestacją narodową by­
ła m. m akademia. urządzona w sali 
restauracji „Belweder“ przez Legjon 
Wielkopolski. Na apel zarządu Legjonu 
przybyli członkowie Tow Uczestników 
Powstania Wlkp. 1918/19 z prezesem sen 
dr Meissnerem na czele, Tow Powstań­
ców i Wojaków z prezesem związkowym 
dr St. Celichowskim, Zw. Hallerczy­
ków z prezesem Chorągwi p. Rostem 
i płk Zarembą na czele, a dalej .Sokół" 
i Zw. Podoficerów Rezerwy Ziem Za­
chodnich. Przed estradą przepełnionej 
sali stanęły poczty sztandarowe wspom­
nianych organizacyj.

Wśród uroczystego nastroju akade- 
mję zagaił prezes Legjonu Wielkopol­
skiego senator dr. Meissner.

Mówca w podniosłych słowach 
wskazał na piękną rocznicę narodową, 
jaką jest Obchód powstania wielkopol­
skiego, z której czerpią otuchę i wiarę 
w przyszłość późniejsze pokolenia. Po­
wstanie wielkopolskie było owocem so­
lidarności narodowej, którą obecnie róż­
ne jednostki usiłują zlekceważyć. Uży­
wa się argumentów, że jedność narodo­
wa w chwili, gdy posiadamy własny 
rząd, wojsko i państwo, nie jest już po­
trzebna. Argumenty te wynikają z chę­
ci bałamucenia opinji publicznej w zbyt 
przejrzystym celu. We wlasnem pań­
stwie również musimy pielęgnować cno­
ty. mogące wytworzyć w narodzie jed­
nolitą wolę i wyrzeźbić charakter naro­
dowy, aby szerokie masy ludu mogły 
się stać podporą dla własnych instytu- 
cyj państwowych w chwilach potrzeby, 
W społeczeństwie musimy wyrobić so­
lidarność narodową, jaka panowała w 
1918 r„ a której owocem było zwycię­
skie powstanie wielkopolskie. W dobie 
obecnej nie możemy odstępować od za­
sad narodowych, na chrześcijańskiej 
etyce opartych.

W tej uroczystej chwili bądźmy o- 
witani duchem 1918 r. Wspominając zaś 
czasy, gdy na ulicach naszego miasta 
rozległy się pierwsze strzały powstań­
cze, skierowane w stronę pruskiego pre­
zydium policji, i kiedy padł pierwszy 
powstaniec, uczcijmy pamięć tego dzie­
jowego wydarzenia jednominutowem 
milczeniem — mówił senator dr. Meis­
sner — Zebrani powstali z miejsc.

A teraz uczcijmy tych, którzy polegli 
•w całem powstaniu wielkopolskiem. A 
było ich około 800 na terenie całego Po­
znańskiego.

Podniosłe przemówienie zakończył 
sen. dr. Meissner okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, entu­
zjastycznie podjętym przez zebranych. 
Orkiestra Towarzystwa Muzycznego Ko­
lejarzy pod batuta p. Gabryelewicza 
odegrała hymn narodowy.

Następnie prelekcję o powstaniu 
wielkopolskiem wygłosił wiceprezes Le­
gjonu Wielkopolskiego adw. dr. St. Ce­

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz dziewiąty wyborna far- 
sa francuska „Pani Prezesowa . Ju­
tro dalszy ciąg triumfalnej serji po- 
wtórzeń największego przeboju kome- 
djowego w sezonie, którym jest, od­
kryta przez teatr poznański, węgier­
ska komedja Zagona „Dzimbi , przed 
miot ogromnego zaciekawienia całego 
miasta. W roli tytułowej ogromny 
sukces święci p. J- Zaklicka.

Z Teatru Wielkiego
Dziś ..Łucja z Lamermooru“ z Ewą 

B&ndrowską, J- Wolińskim, A. ar- 
packim i K. Urbanowiczem. -- Je 
czwartek i piątek wesoła operetka 
„Królowa Kina'.

Teatr Wielki zakończa rok stary 
premjerą przebojowej i nawskros^we- 
solcj operetki J. Gilberta „Donna •

peliowski. Obfitujące w niezwykle cie­
kawe myśli przemówienie p dr. St. Ce- 
lichowskiego zebranie przyjęło huraga- 
nowemi oklaskami.

Następnie organizacje, grupujące się 
w Legionie Wielkopolskim, uformowa­
ły się do pochodu Po przyjęciu raportu 
przez prezesa Legjonu Wielkopolskiego 
senatora dr Meissnera na cmentarz w 
Górczynie wyruszył imponujący pochód 
przy świetle pochodni.

Na cmentarzu górczyńskim towarzy 
stwa ustawiły się dokoła pomnika Po 
odegraniu marsz» żałobnego Chopina 
delegacje złożyły u stóp pomnika wień 
ce. poczem przemówił proboszcz parafji 
św.-łazarskiej ks Gorgołewski, wskazu­
jąc na piękna tradycję powstańczą, ma­
jącą ną celu coroczne składanie hołdu 
spoczywającym na cmentarzu górczyń­
skim sześciu bohaterom powstania 
wielkopolskiego. Po przemowie ks. pro­
boszcza Gorgolewśkiego odmówiono 
krótką modlitwę za dusze powstańców, 
poczem orkiestra odegrała pleśń „Wi­
taj. Królowo". Po odśpiewaniu „Boże, 
coś Polskę“, uroczystość zakończyła de­
filada powstańców przed pomnikiem.

(ki)

— • PRZEMĘT, pow. Wolsztyn (S M P.) 
Dzięki niestrudzonej pracy k patrona po­
witają coraz to nowe stowarzyszenia mło­
dzieży męskiej jak i żeńskiej Parafia na­
sza ticzy obecnie 5 S M P męskie i 9 żeń­
skich święto młodzieży wypadłą wprost 
imponująco Cale zastępy młodzieży udały 
się w karnych szeregach do naszej pięknej, 
prastarej świątyni, by tam wspólnie przy­
jąć komunię św .Królewicz umiera“ —■ 
misterium religijne z życia św Kazmfe- 
rza, odegrane wieczorem wyrosło ponad 
miarę przedstawień wiejskkich Całe S M 
p z patronem -k W Tomaszewskim na 
czele przyłożyło do tego ręki chłopcy grali 
swe trudne role, aż miło było patrzeć Mi­
sterium przygotował i dekoracjami uświet­
nił osobiście X Patron Obecny na tei ma­
nifestacji delegat Związku SM P. z Po­
znania. p Goćwiński przemówi! w podnio­
słych słowach, zachęcając do dalszej pra-
cy.

Z Pomorza

Gwiazdka dla biednych
w Gimnazjum dr. Brunona Czajkow 

skiego
Wzruszająca uroczystość odbyła 

się w Gimnazjum Wielkopolskiem 
dr. Br. Czajkowskiego na Jeżycach 
Oto w obecności wychowanków za­
kładu. ich rodziców, dyrekcji i grona 
nauczycielskiego obdarzono kilkadzie­
siąt najbiedniejszych rodzin darami 
gwiazdkowemi. zebranemi przez ofiar 
nych uczniów i ich rodziców, z ini­
cjatywy dyrekcji i przy współpracy 
całego grona nauczycielskiego.

Po serdecznem przemówieniu ks 
prof. Szlachty nastąpiły śpiewy i de 
klaipacje dzieci z najniższych klas, 
poczem odbyło się obdarzanie poszcze­
gólnych rodzin żywnością, ubranka 
mi. zabawkami itp. Wśród radosnej 
i serdecznej atmosfery przy jarzącej 
się choince, spotkali się obdarzający 
z obdarzonymi, dzieci jednych i dro­
gich, w imię szczytnego ideału miło­
sierdzia, które wzięło początek od 
Dzieciątka Betleemskiego. Wzajem­
ne łzy radości ńiećhaj będą zapłatą 
dla ofiarnych uczniów zakładu i ich
rodziców, którzy przyczynili się do 

zbożnego dzieła niesienia pomocy naj­
biedniejszym.

— ‘ TCZEW. (Ostrożnie z kruchym to 
dem.) 3-letni synek mistrza rzeźnickiego 
p Laskowskiego, zam. na Prątńicy. udał 
się na stawek, pokryty lodem. Trafiwszy 
nagle na cienką warstwę lodu, załamał 
się. Na szczęście p. L zauważył tonące 
dziecko i zdołał jeszcze na czas chłopca 
wyciągnąć z wody. — Drugi wypadek wy­
darzył się w Jeleniu, pow. tczewski — 
10-letni syn woźnego gminy. Stanisław 
Rzepka wszedł na lód jeziora, który go 
jednak nie utrzymał. Dwaj młodzi ludzie, 
zauważywszy tonącego chłopca, uratowali 
go od niechybnej śmierci.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Dotkli­
wą stratę poniósł mistrz rzeźnicki p. Sen- 
dowski z pobliskiej Suchostrzycy Znaj­
dując się z furmanką na szosie Gdańskiej, 
usłyszał nagle z tylu sygnały ostrzegaw­
cze nadjeżdżającego samochodu. Koń tak 
słę przestraszył. że skoczył w bok i upadł 
na bruk. Po kilku minutach koń zdechł 
na szosie. -•

— ‘ JABŁONOWO. (Nowa stacja dusz­
pasterska) W Cichem, wiosce, oddalonej 
o 6 km od parafji w Łąkorzu. urządzona 
zośtaja staraniem tutejszego ks probo­
szcza kaplica, w której przez kilka iat od­
bywały Się periodyczne nabożeństwa. O- 
beenie Ciche doczekało sję własnego księ­
dza w osobie ks adm Fr. Grabińskiego, 
któremu z dniem 1 stycznia 1933 r powie­
rzone zostało duszpasterstwo tamże.

— (Tragiczna śmierć). Podczas prze­
taczania wagoftów na tutejszej stacji kole­
jowej poślizgnął się przetokowy Juljan O- 
rzechowski i wpadł pod koła wagonu, któ­
re zmiażdżyły mu głowę. O. poniósł śmierć 
na miejscu. (x.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ • Sodalicja Pań Zawodu Kupieckie­
go. Nabożeństwo miesięczne odbędzie się 
1 stycznia 1933 o godz 10 w kaplicy 
Św. Józefa. Dorocznym zwyczajem po na­
bożeństwie urządzamy uroczystość dziele­
nia się opłatkiem na sali Czytelni Soda- 
licvjnej. Św. Marcin 69 Tegoż dnia o go­
dzinie 17 zebranie towarzyskie pań Jubi­
latek Ofiary pieniężne oraz dary na 
rzecz zebrania towarzyskiego prosimy 
składać u p. Prezydentki A. Smoczyń­
skiej. Św Marcin 2. I. W dniu 2 1. 33 
odbędzie się zebranie plenarne po raz 
pierwszy w parterowej sali Domu Kato­
lickiego parafji św. Marcina.

Z Teatru Nowego
Dziś przedstawienie, zakupione przez 

Związek Pracowników Bankowych, na 
którem odegrana zostanie słynna kome­
dja satyryczna B. Shaw‘a p- t. „ńbyt 
prawdziwe, aby było dobre . Jutro „Złbyt 
prawdziwe, aby było dobre“.

„Królewna Lala *. przemiła i niezwy­
kle wesoła bajka dla dzieci, odegrana 
zostanie w niedzielę, 1 stycznia, o godz. 
3 popoł. Z Komedji Muzycznej

Dziś oraz w dni następne „Taniec 
szczęścia“, we-sota, niezwykle mejodjj- 
na i czarująca operetka, wywo.ująca 
fre-netyczne oklaski i szczery zachwyt 
wybornie bawiącej się publiczności.

„Wielka Rewja Sylwestrowa”
z udziałem najpopularniejszych w Po­
znaniu artystów połączonych zespołów 
Teatru Nowego i Komedji Muzycznej 
odbędzie się w dniu Sylwestrowym, t. 
za. 31 bm„ o godz. 11 wieczorem.

Hippika
SPORT

W Zakopanem we wtorek nastąpiło 
otwarcie V ogólno - polskich zawodów 
konnych Do zawodów stanęło 30 jeźdź­
ców na 60 koniach. W konkursie otwar­
cia z handicapem jeźdźcy musieli prze­
być 12 przeszkód, wysokości do 1.10 m i 
3 m szerokości O wyniku decydowała 
szybkość. Par cours przeszło bez błędu 
13 koni. Wyniki sa następujące: 1) por. 
Rojcewicz nn „The Hoop. 2) por Cuber 
na „Puku", 3) por. Szydłowski na „Odrze". 
Ponadto odbyły się zawody skikjóringowe.

Hokej na lodzie
W drugim dniu międzynarodowego 

turnieju hokeyowego odbyły się dwa dal­
sze spotkania. Mecz między „Wiener Ets- 
lauf-Verein“ i „AZS" Poznań zakończył 
się nieznacznem zwycięstwem Wiedeń­
czyków 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). „AZS" walczył 
bardzo ładnie i ofiarnie. Technicznie 
niewątpliwie ustępował Wiedeńczykom, 
dorównywując im jednak ambicją. Jedy­
na bramka padla w 6 min. trzeciej ter­
cji ze strzału Riedla. Zawody prowadzi! 
p Sachs (Warszawa).

W drugiem spotkaniu „Pogoń" lwow­
ska zwyciężyła „Legję“ (Warszawa) 3:1 
(1:1, 1:0, 1:0). Lwowianie przez cały czas 
górowali nad zespołem warszawskim; 
mimo to pierwsza bramkę zdobyła „Le- 
gja" już w trzeciej minucie pierwszej ter­
cji przez Pasłęckiego W 5 min. wyrów­
na! Hernmerling W drugiej tercji wynik 
podwyższył Zimmer Wynik dnia ustalił 
w trzeciej tercji Bereza. Sędziował p. 
Bruck (Wiedeń) Po dwóch dniach pro­
wadzi w, turnieju „Wiener Eislauf-Ver." 
4 p.. 2. „Pogoń“ 2 p.. 3 AZS” Poznań 1 p 
i „Legja" Warszawa 1 p.

„Sokół” (Kraków) 1 „Brand. S. C.‘‘ 3:3
(1:1. 1:1. 1:1) Rozegrane we wtorek na 
sztucznem lodowisku w Katowicach śpót- 
kańie między drużyną niemiecką „Brand.

i powyżej 2000 widzów. Drużyna polska
— * ZBĄSZYŃ. (Kradzież). Nauczycie- , Ula ,epsza j wykazaia więcej inicjatywy,

łowi z Chobienic p Pierzchalskiemu Skra j bar<i2iej natomiast zgraną była drużyna 
dziono w Zbąszyniu nowy rower wartości niemiecka. Wszystkie bramki dla druży- 
150 złotych. I ny polskiej zdobył Wotkowski dla Mem-

— (Gwiazdka ubogich). Tow św Win- j c(^w g strzelił George a jedną Herker. — 
centego a Paulo wspólnie z ..Caritasem“ I sędziował p. Skulicz. 
urządziło w ochronce gwiazdkę dla bied­
nych. Biednych obdarzono suto, to też
zapanował wśród nich doskonały nastrój t/IKinUfC

— /Ruch graniczny). W porównaniu ¡RFCENZJt K I NU H t 
z latami poprzedniemi ruch świąteczny 
na granicy był minimalny Jedynie z 
Niemiec przybyła dość duża ilość przy­
jezdnych. celem odwiedzenia krewnych w 
Polsce.

— (Otwarcie czytelni). Przy tut. bi 
bljotece T C. L. utworzono czytelnię dla 
użytku ogólnego. Otwarcia dokopał p. 
burmistrz Ferfet.

Kino „Apollo'* wyświetla film pod tyt. 
„Jasnowłosa Venus“. Nowy film Marleny 
Dietrich odkrywa nieznane dotychczas 
strony jej talentu i wskazuje, że ta aktor­
ka nie kończy się na jednym typie, że 
coraz bardziej się rozwija i jest coraz 
ciekawsza Bohaterka obecnego filmu jest 
postacią bogatszą psychicznie od swych 
poprzedniczek z „Marokko“ czy z „X ¿i . 
Powiększona (ést O cale uczucie macie­
rzyńskie Jest nietylko kobietą — ar­
tystką, podbijającą męskie serca swoi­
stym. trochę szorstkim wdziękiem, połą­
czonym z pewną tajemniczością; nietylko 
kochanką, ale i matką, zażarcie broniącą 
prawa do dziecka. I te akcenty może 
dlatego że nowe, są w jej grze najciekaw­
sze. Film zrobiony jest bardzo starannie, 
akcję ona ciekawą. Szczelnie wypełnia- 
jąca sale publiczność spędza na filmie 
mile chwile. .-Nadprogram — ciekawy tygodnik fil­
mowy. (ver.)

Kin« „Sfinks” wyświetla film pod tyt 
„Noc przedślubna". Gwen i Maud. dwie 

i urocze ekspedientki wielkiego domu to­
warowego. miały narzeczonych. Gwen 
poznała przypadkowo bardzo eleganckie; 
go młodzieńca Randolfa, który zaczai je) 
nadskakiwać. Na przekór wszelkim do­
mysłom okazuje się. że narzeczony Gwen 
zupełnie nie zasługiwał na jej sympatję, 
podczas gdy Randolf. którego Gwen trak­
towała z nieufnością, kochał ia szczerze 
i miał wobec niej najuczciwsze zamiary.

Film zrobiony jest bardzo solidnie. 
W roli Gwen oglądamy ładną Lois Moran 
a w roli Randolfa Waltera Byrona. (Sz)

Kino „Aurora" wyświetla film pod tyt.
, Pat i Patachon (ako gazeciarze’ Jak 
większość miljonerów amerykańskich w 
początkach swej karjery, tak i Pat z Pa­
tachonem zaczęli sprzedawać gazety. Mi- 
Ijonów się coprawda nie dorobili, ale 
wśród • bardzo zabawnych perypetyj za­
bawili się w Szerloka Holmesa i niebez­
piecznego opryszka oddali w ręce władz

Jest to jeden ze starszych filmów 8 
Patem i Patachonem.Program uzupełnia trzyaktowa gro­
teska. <Sz)

Kino „Odeon” wyświetla film pod tyt. 
„Student z Pragi“. Zwolennikom kina ty­
tuł ten jest dobrze znany Każdy z men, 
jeśli nie widział tego filmu, to z, pew­
nością musial słyszeć o nim jako o świet­
nym filmie niesamowitym w rodzaju 
„Frankensteina". „Masek Erwina Reine­
ra“ lub „Doktóra Jekyłla i Mister Hyde a 
z kapitalną kreacją Konrada Veidt'a w 
roli tytułowej.

Film ten w całej pełni zasługuie na 
wznowienie.

KALENDARZYK
Środa. 28 grudnia 1932.

Słońce: wschód 8,03; —- zachód 15,45; — 
długość dnia 7 godz. 42 min.

Księżyc; wschód 9,28; — zachód 16,37; —i 
po nowiu.

Kai. rzk.: Młodzianków; jutro Tomasz B. 
Kai. slow.: Godzislaw; jutro Gosław BI.

Zebrania
Dziś o 17 Tow Kobiet „Wzajemna Pomoc“ 

zebranie gwiazdkowe w Domu Król. 
Jadwigi;o 19 „Sokół" (Św. Łazarz) — walne 
zebr w sali Zw Kol. ul. Spokoinn 24; 

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Winia-
ry) w sokolni;

o 19,30 Tow, Powstańców i Wojaków 
(Śródmieście) walne zebr, u p. Jaroc­
kiej ul. Masztalarska-.

o 1930 Narodowa Org. Kobiet (Jeżyce) 
zebranie gwiazdkowe u p Tomikow- 
skiego. ui. Szamarzewskiego 18:

o 20 Kolo Absolwentów Dokształć. 
Szkoły Kupieckiej w auli;

Jutro o 18,30 Pozn. Klub Wioślarek — 
zebr, gwiazdkowe w kasynie Banku 
Rolnego ul. Kantaka 10;

o 19 Żeńskie Tow, „Przemyśl" w Domu 
Królowej Jadwigi;

Pogrzeby
Dżiś: śp. Marjanny z Malinowskich Mi- 

chałówej jasieckiej o godz. 14 z kapl. 
szpit. wojskowego Wały Jana HI. — 
Śp. Anny Rychlewskiej o godz 15,13 
ul. Śniadeckich 15- — Śp. Siostry
Aleksandry Heese z Kongregacji 
S. S. Miłosierdzia Św. Wincentego 
a Paulo eksportacja z Domu Opatrz­
ności (Śródka) do kościoła Św. Mał­
gorzaty.

Licytacje
Dziś o H M Garbary 5 — rozm. obuwie.

TEATBY
Teatr Wielki: Dziś — „Łucja z Larncr- 

mooru" — z Bandrowską j Wolińskim.
Teatr Polskt: Dziś — „Pani Prezesowa 
Teatr Nowy: Dziś — „Zbyt prawdziwe,

aby było dobre".
Komedja Muzyczna: Dziś — „Taniec 

szczęścia"
Cyrk „Plymplą": Dziś — Atrakcje cyr­

kowe.
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Święta w stolicy
Długo naprzód mówiło się o świę- 

'Sach — długo się na nie z utęsknieniem 
wyczekiwało — potem przyszły te dwa 
dni i minęły, niewiadomo kiedy. Mniej 
»radości i mniej odpoczynku przyniosły, 
niż się po, nich spodziewano — więcej 
ea to kłopotów, wydatków i zmęczenia, 
a_ przedewszystkiem gości, którzy zgoła 
c¡©kryzysową falą zalewali domy.

Na kalendarzu zima, koniec grudnia 
na świecie jesień, koniec listopada.

Ani grudki śniegu, ani promyczka słoń­
ca, w ten dzień, który radością napeł­
niać winien wszystkie serca.

Dzień wigilijny wstał od rana po­
chmurny, błotnisty, smutny. Nic to — 
•mówili sobie ludzie — św. Barbara 
przepowiedziała Boże Narodzenie po lo­
dzie. Jeszcze się może poprawić.

Przedświąteczny rozgardiasz doszedł 
swego zenitu w wigilijne południe. Na 
ulicach rojno. sklepy zapełnione, wszy-

W kraju i w świecie
W Gdyni przy wyładunku ryżu ze 

statku „Warta“ obsunęły się w ła­
downi worki. przygniatając swym 
ciężarem trzech robotników. Odwie­
ziono ich do szpitala Stan dwóch 
robotników jest bardzo groźny. (S. B.)

Aresztowany w Górnej Austrji nar. 
socj. Grolimayer brał udział w zama­
chu bombowym na dom towarowy 
GerngroSsa w Wiedniu, Złożył on ob­
szerne zeznania, w których przyznaje 
się do, czynu.

Ostra zima oraz brak ubrań i żyw­
ności wśród mieszkańców wybrzeży 
rzeki Amur zmusza dowódców róż­
nych oddziałów. operujących przeciw 
Japończykom, do przechodzenia na 
stronę nieprzyjacielską pod warun­
kiem gwarancji życia, mienia i utrzy­
mania urzędów. Usługi niektórych 
dowódców zostały już wyzyskane, 
dzięki czemu całe wybrzeże oraz Sa­
chalin zostały uspokojone bez walk.

Prasa belgijska padaje, że dyrektor
towarzystwa, eksploatującego minera­
ły, zawierające rad, major Bertheam 
Day, zawiadomił, że towarzystwo od­
daj e do dyspozycji p. Marji Skłodow­
skiej - Curie znaczne ilości radu ce­
lem umożliwienia jej rozszerzenia 
p-reprowadzanych doświadczeń.

Norweskie koleje państwowe zaku­
piły 10 000 ton węgla polskiego od 
koncernu „Kobur“ oraz 30 000 ton wę­
gla, angielskiego. Ubiegłej zimy ko­
leje norweskie zamówiły 60 tysięcy 
ton węgla, w których 6 000 ton było 
brytyjskiego a 54 000 ton polskiego,"

Na poligonie w Nettnno pod Rzy­
mem przy gromadzeniu amunicji " z 
niewiadomych przyczyn nastąpi! wy­
buch, wskutek czego zginą., starszy 
sierżant i 4 żołnierzy.

18 komunistów, skazanych ostat­
nio w Paryżu na kary więzienia, roz­
poczęło głodówkę. Przewidziane jest 
sztuczne odżywianie więźniów.

55 Benevento fWłochy) donoszą, że 
zawalił się tam dom wskutek eksplo­
zji petard, fabrykowanych na święta 
Bożego Narodzenia. Z pod gruzów do­
mu wydobyto wielu rannych. Dwu z 
nich zmąrło w szpitalu.

........... I» . ' - . "...... ..

scy obładowani paczkami i paczuszka­
mi. Jakże — przecież kryzys, bieda?... 
Tak, to są tylko pozory — bo gdy wsłu­
chać się dobrze w ten gwar, nie doszuka 
się w nim nuty prawdziwej radości. 
Większość zakupów świątecznych oku­
piono długiem} obliczeniami, medyta­
cjami, naradami, a potem i przedtem 
oszczędnością na własnych przyjemno­
ściach, przyzwyczajeniach, a nawet nie­
zbędnych potrzebach. Zbyt bowiem sil­
nie tkwi w Polaku tradycja dawnych 
wspaniałych uczt wigilijnych, aby nie 
pokusić się o słabe chociaż i nieudolne 
z racji warunków naśladownictwo, ma­
jące przecie pewne pozory świetności.

Pod wieczór zaczynają się wyludniać 
ulice Warszawy. Tramwaje i. autobusy 
zjeżdżają do remiz, przechodnie śpieszą 
do domów.

Z poza okien dziecinne oczy darmo 
wypatrują pierwszej gwiazdy na po- 
chraurnem niebie. Nie doczekawszy się 
jej, zasiadają do stołów wigilijnych z 
lekkim żalem w serduszkach do nieba, 
że pochmurne, do gwiazdy, że nie za­
błysła, do świąt, że bezśnieżne, bez- 
mroźne, błotniste.

Zamiera ruch wielkomiejski. Cisza 
spływa na, miasto. Rozpoczyna słę'wiel­
kie św jęto-

Latarnie poprzez kręgi wilgotnej 
mgły wykrywają na opustoszałych uli­
cach tu i owdzie żywe istnienia., samot­
ne postacie, -snujące się po mokrych 
chodnikach, bez celu, przez nikogo przy 
żadnym stole nieczekane. Przystaną 
czasami przed jakiemś oknem, popatrzą, 
zwilgotnialemi nagle oczyma na oświet­
loną choinkę, na ciepły pokój, na cudzą 
radość, a potem pójdą dalej, aż znikną 
we mgle. Popłynie za nimi, stłumiona 
przez podwójne szyby, melodlja kołendy: 
Bóg się rodzi.

Stronnictwo Narodowe
Kolo Winiary

Plenarne zebranie odbędzie się dziś, w środę, o godzinie 19,30 w sokolni. 
Na porządku obrad referat, który wygłosi p. Stanisław Jeske.

O liczne i punktualne przybycie prosi ZARZĄD, .

Notowania dewiz z dnia 27 grudnia 1932
(Obsługa radiotelegraficzne P A. T-icznej)
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Nie pomogły żadne wróżby, ani za­
klęcia. Warszawa obudziła się w Boże 
Narodzenie jakby w Londynie. Gęsta, 
wilgotna mgła otuliła domy, drzewa, 
pomniki, ludzi, rozpływającym się kon­
turom nadając irracjonalne kształty.

.Świątecznie postrojone ttumy od ra­
na zapełniają wszystkie kościoły. Nie 
mogą się pomieścić. Stoją na schodach 
i na chodnikach. Dźwięk dzwonów, 
wzywających do świątyń, niesie się w 
wilgotnem powietrzu dziwnie głośno ,i 
uroczyście.

Po południu ruszają pierwsze tram­
waje, oblegane na wszystkich,przystan­
kach. Warszawa rozpoczyna składanie 
wizyt. Trwa to aż do wieczora drugiego 
dnia świąt.

Fanatyczna wielbicielka 
kotów

Okolice Koniecpola (pow. wieluński) 
od kilku lat żywią się nielada sensacją, 
której dostarcza pani Halina. Apczyń- 
ska. właścicielka majątku ziemskiego 
w Około wicach.

Po stracie najbliższych osób, t. j. 
dwóch mężów i dwojga dzieci, p. Ap- 
czyńska oddalą się całkowicie hodowa­
niu kotów i psów. Głównym przedmio­
tem jej uwielbienia stał się kot. W 
krótkim czasie p. A. nabyła najpiękniej­
szą kolekcję kotów, których liczba w kil­
ku miesięcy wzrosła do 40 szt. Wszyst­
kie bezdomne koty przygarnia pod swój 
dach, sama gotuje im potrawy, czyści i t. 
d Koty są pod ścisłym nadzorem.' Rano 
gotuje się im mleko, jajka, a obiad spo­
rządza się z najtreściwszej wołowiny; z 
oderżniętych kości, gotuje się im rosół. 
Gdy wskutek tłustej potrawy kot zdycha, 
dziedziczka plącze po nim .kilka diii, ca­
ły zaś dom przybiera żałobę. Zdechłe­
go kota chowa się z zachowaniem od­
powiedniego ceremonjalu. Grób koci 
znajduje się w ogrodzie w najpięJsniej-

Celem usprawnienia ruchu kołowego w 
Londynie, wzniesiono w kilku punktach 
miasta olbrzymie wieże świetlne, zaopa­
trzone w kolorowe światła.. Wieże te — wi­
doczne z dałeka — spełniają doskonałe swe 
zadanie, zmniejszając przedewszystkiem 
ilość wypadków na. skrzyżowaniach ulic.

szem miejscu. Dla bezpieczeństwa p. 
Apczyńska śpi z kotami, a gdy który z 
nich zginie, wyznacza wysoką nagrodę 
za jego odnalezienie w postaci kwintala 
pszenicy lub jednej krowy. Na rozkaz 
dziedziczki cała wieś wyrusza na poszu­
kiwanie zaginionego kota za zgóry wy­
znaczoną nagrodę; okoliczni wieśniacy 
cieszą się z tego powodu i każdy stara 
się kota jakna jprędzej odnaleźć. Bywa­
ją wypądki, że kot zostaje skradziony, 
gdyż sprawcy kradzieży chcą przy „od­
nalezieniu“ kota otrzymać suty ¡napi­
wek.

Niezależnie od tego p. Apc.zyńska 
jest bardzo dobrą gospodynią*, wzorowo 
prowadzi gospodarstwo j świeci pod 
tym. względem przykładem okoliczne­
mu ziemiaństwu. (ek)

Za ogłoszenia 1 reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewieza w Poznaniu.

skało i SCO mrg. w powiecie wrzesińskim na sprzedaż. 
Ziemia pszenna, doskonały stan budynków, stacja w miej­
scu, Zgłoszenia do Kurjera, Poznańskiego poił zg 17 237.

Wysprzedaż upadłościowa
Z masy konkursowej sprzeda się natychmiast, nada­

jące się dla pp. stolarzy i tartaków:
1 heblarkę grubościową z pasami, 1 taśmówkę, 1 gry- 
zarkę z. iryzerkami (kombinowaną) z motorem i Przy­
borami, 6 warsztatów stolarskich z narzędziami, 1 pra­
sę do fornlerowania i 1 piec stolarski oraz kilka płyt
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje do 1 stycznia 1933 r.

St. Staszak, adwokat
zarządca masy upadłościowej 

ag 7108 firmy Bracia Rosińscy w Gnieźnie.

Przedpłata

PIENIĄDZ

Hipotekę
na kamienicę w Poznaniu do 
100OÜÜ zł kupię — Kudliński 
Niegolewskich 10a r 809

ROZMAITE

Jest
Pan szczęśliwym po­
siadaczem ogrodu? 
Pragnie Pan mieć 
dużo zdrowego owo­
cu? — Napisz lub 
zatelefonuj Pan do 
nas (76-12) i zażądaj

bezpłatnego nadesłania wskazó­
wek: ,.Jak i kiedy tępić pasorzy- 
ty roślinne“. Fabryka Chemiczna 
„Ordo ‘ (dawniej Universum» Po­
znan, ul. Grunwaldzka 27, 

dg 1 879

Mistrzyni
fsjBjrje wyikwîffutnà© tanio. Korniâna 
SzymaAedfliiögio 9, I, 59 384

na miesiąc styezeri 3933 r. wyaama razem w ±’oznanm
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście ał 3,50, a odnoszeniem 

-wr.nra4r.ra-. • • • » . ,mu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po*
znaniem miesięcznie zJ 414, kwartalnie zi 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci me mam prawa domagania sie niedóstarczonych numerów lub odszkodowania.

»s oba wydania raaem w Poznaniu

Restauracja 
»Pod Strzechą**

Plac Wolności 7 zaprasza jak 
najuprzeimiej na wieczór 
Sylwestrowy. Rożne nie 
spodzianki y sos

SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służąca
go-towamem własną pościelą po. 
luikuje posady od 1. Oferty Ku- 
‘ zdg 59 469

z _____
szuikujs ------- „
rjer Poznański

Samodzielna
tosiegowa (bilamisaatka) ¡poszukuje 
pracy Miką godizifn daieonie Ofer- 
ty Kurier Pqaxfcijsfei ¡adir ’S» ¡ic.ł

Kasjerka
bduraifatika. poszukuje posady Ła­
skawe oferty Kurier Pomański 

zdg 50405

jPxxepitowa.dziłezn się 
Z »L Dąbrowskiego na Ałele Marcinkowskiego 28, m. 9.

KAROL SURÓWKA
rzecznik podatkowy

zaprzysiężony znawca księgowości, na okręg Sądu Ape­
lacyjnego w Poznaniu. zg 17154

Ekspertyzy — regulacje ksiąg — podatków, bilanse.

Bana, - freblanka
znająca, higienę., szycie z długo­
letnia praktyka, mogąca pomóc 
w d. an ce polskiego, niemieckiego, 
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurier Poza, 
zd-g u9 509

Technik
dentystyczny poszukuje posady za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenaa do Kurjera Poznańskiego 

ngTIOS

Dziewczyna
sztuką posady od 1. do wszystkie­
go z gotowaniem. Oferty Kurier 
Poznański zdg 59 401

Krawcowa
poszukuje szycia po domach. — 
Oferty do Kuriera Po-zn.

. zd« 59 493

Szofer
inteligentny szuka posady. —• 
Oferty Kurier Poza, zdg 55 594

Am * n 25 gr, na. stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 g.rA na stronie drugiej

M ---------"T.: . ■ 120,.£r» przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi-
°SZCnia sfc°mPJłk<?w*ne oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia 

u porjn".c«° .przyjmujemy do godz. 18,36, w nagłych wypadkach? do godz22
wyilaP'a .wieczornego „drobne do godz. 12, większe dłużej według możności. S gr k^de?00 s!6rr ’ 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste)

POwsta^wskutek^matrySiwamal 1 kością ogioszenia,
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